GAZETA LWOWSKA. 


N” 48. 


W Piątek 


25. Kwietnia 1823. 


i i z skomale zastępnie wabadła z kilku prętów zło 
Wiadomości krałojwa: żone i 5.) że pomieniony wynalazek w całośgi «v 


Uwiadomienia lub w iedney części użyć się daie nietylko dó” ., 


C. K. Rządu kraiowego. nowych zegarów , ale naywięcćy do iuż zuż pa". 
I. Nayiaśnieyszy Pan naywyższą uchwałą z wanych. KŻ 
d. 27, Stycznia r. b. i stosównie do przepi- 


aów naywyższego uniwersała z d. 8. Grudnia 
1820 nadadź raczył Piotrowi Gianicelli u- 
Przywileiowanemi Appreterowi materyy iedwab- 
nych, w Wiedniu na Widenio przy ulicy klnczo- 
wey (Schlisselgasse) pod Nrm. 577 mieszkałą- 
cemu, Śletni przywiley na wynalazek smachiny 
z żelaza łanego , którą na wszystkich gatunkach 
bsteryy iedwaknych i bawełnianych, na wstąż- 
bach i aramicie w całych sztokach tudzież na 
Papierze , skórze i t. d. zapomocą piątnowa- 
nego metalowego wałka, rozmaite desenie wklę- 
ało, lob wypukło, i zupełnie czysto wyciskać 
Można, i oprócz dotąd nie osiągnioney iedno- 
Kształiności wycishu, przy naymożnieyszćm o- 
Szczędzenin materyi i to zyshnie się, że wspo- 
mniong machina na raz 6 rozmaitych deseniów 
aa wstążhach wycisnąć można, przez co w po- 
Tównaniu z machina dotąd zwykłą , w równym 
Czasie, sześć razy tyle roboty odstawia się, Í 
podłog tóy proporcyi płacy oszczędza się. 
H. Nayiaśnieyszy Pan naywyższę uchwałą 
- 29. Grudnia 1822 i stosownie do przepi- 
łów patentn z d. 8. Grudnia 2820 raczył Ja- 
dowi Antoniemu Baronowi de Sonnenthał i 
anowi Sandhans Zegarmistrzowi w Wie- 
Riu w Jagerzeiłe Nro. 13 mieszkaiącemu 
nadadż przywiłey czteroletni na wynalazek: ha- 
polea (echappementy i wahadła z dwoishiego 
ruszca robionego (Compensations.Pendelsy do 
4?BATów, htóryto wynalazek co do istoty zasa- 
ža się ną tém: 1.) iż ów bamulec zamiast 
otwięzhi, słapca, lub walca, przez sprężyny 2 
Mp dami zegar zatamować, tenże tak do wiel- 
oł iak małych zegarów i naylepszych ozaso- 
c= (chronometres) użytem i łatwiey, isk 
RE *Porządzonym bydż może; nadto zegary 
re al hamałcem opatrzone maię bieg iah nay- 
uż sTBieyszy i takowy można bażdego czaso 
tar SYSZYM lub słabszym uczynić i wszelkiego 
a uniknąć; 2.) iż wahadło z iedney sztuki 
szen lab innego materyjała sporządzone do- 


— Z Wiednia d. 15. Kwietnia, — 

N. Pan raczył pod dniem 6. Kwietnia r. b. 
Aloizego Hrabiego U garte, nadwornego Radcę 
przy C.K. nadworney Kamerze, mianować pay- 
łaskawiey Wice - Prezydentem przy kraiowym 
Rządzie w Czechach. 


Kurs Wiódcńsii z dnia 16go Kwietnia s Obliga- 
cyic długu Stanu 6 procentowe w M, HK. 8s. — Obli- 
gacyie na pożyczkę do wygrania przez losy z r. 1820 
sa roo ZB. M.K.115 1/4. — Obligacyie na pożyczkę do 
wygrania przoz losy s r. 1821 za 100 ZB. M. H, 96 
8[8.-— Certyfikatyjna pożycz.a r.1821: ga 100 M. K. 99 1 f2. 
Kursna Augszburg zaroo Hur. 100 1/;/Br- Uso.— 
Moneta-konwencyyna za roo, 3497/58. =» Akcyte ban- 
kowe, icdna po 890 1/3 ZB. M. K. 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniia. 

Podług GazetFrancuzhich uwięziono 
w Walencyż w nocy na d. 10. Marca bo osób 
wszelkiego stanu iako nieprzyiaciół Konstytocyi i 
potaiemnie wysłano ich do wyspy Hiszpańskiey 
Iwiki leżgcćy na środziemnćm morze. Srodki 
te przedsiewzięto zapewne, albo na wyższy roz- 
Baz Rządu, albo na rozkaz prowincyionalney 
Depatacyi i Maonicypalności. —  Wspomnione 

azety naduieniaig także o zupełnem zwycię- 
stwie, htóre 4000 do 5000 powstańców pod 
Samperem i Chambo w okolicy Segorby 
odniesło nad 600 do 700 Konstytucytonistów. 
Ostetni mieli wielu utracić w zabitych , ranio- 
nych i ieùcach. Ich naczelnih Łavigna miał 
bydź także poymany. Po tey potyczce zaięli 
powstańcy $egorbę i zagrażaią także mocne- 
mu stanowiska w Marviedro. 

Gazety Paryzkie donoszg podobnież 
ninieysze wiadomości z Madryta z d. 25. 
Marca: »Król Jmei Kohczy swoię podróż to 
pieszo, te na koriu. Powiada, że rodzay ten 
podróżowania daleko iest dogodnieyszy iego 
zdrowiu, niżeli długie siedzenie w powozie, 
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Stany wraz z Ministrani San Miguelem i 
Egea opuściły Madryt d. 23. Marca, a d. 
23. Kwietnia zagaią swoie posiedzenia w Se- 
willi. Wiele rodzin przygotownie się rów- 
nież do odiazdu.« 

Dziennik rozpraw donosi z Nawatr- 
ry: Mocny oddział z wcyska Jenerała O don- 
nela dowodzony przez Santos-Ladrona 
wryroczył hu Pampelnnie i pod Willalbą 
uderzył na kolumnę z 1400 ludzi złożową po- 
wracaiącą 2 twierdzy. Potyczka trwała tylko 
minat hilka, Konstytucyioniści cofnęli się, i u- 
tracili. 600 ładzi, z których prawie Wszyscy 
poymani byli. Potyczka ta, o którey bliższych 
szczegółach nie wiadomo ieszcze, robi nay- 
większy honor Santos-Ladronowil.s 


Wielka Brytaniia i [rlandyia. 


INastępuiący iesi dohładnieyszy opis rozpraw 
na posiedzeniu Izby Niższeyz d. 30. Marca 
toczonych z powodu zapytania, które Lord John 
Russel zadał Panu Canning. Denosi o 
tem Kuryier z d. 26. t. m.: 

Lord John Russel powiedział: »sPo- 
nieważ ma to ukonientowanie widzieć na swo- 
iem mieyscn tak wielce szanownego Sebre- 
terza Spraw Zagranicznych, korzysta więc te 
sposobności i zadaie mu zapytanie, na które 
odpowiedź otrzyjuać spodziewa się. W oza- 
sie, gdzie pewne Mocarstwa chca wielka część 
Kuropy wplątać w dowolną woynę i nie mo- 
gacg bydź usprawiedliwioną, tóra mogłaby się 
rozszerzyć pad zamiary tych, co iey tak u- 
porczywie pragna, sądzi za rzecz słnsBna, a- 
żeby Parlament i kray iame miał wyobreżenie 
o stosunkach Anglii względem innych Mo- 
carstw. Prosi zatem, by mu się wolno było 
zapytać nader szanownego Ministra z przeciw- 
rèy strony (P. Canning), czyli w iakim g 
trakiatów , do htórych miała Angliia udział, 
znayduie się obostrzenie, na mocy którego iest 
obowiązana, gwarantować Koronę Francyi 
Ludwikowi XVIII. albo któremu z iego na- 
stępców ?6 (Słachaycie I) 

P. Canning odpowiedział, że iest prze- 
konany, iż Izba pozna to przykre położenie, 
w którem znayduie się z powoda zapytania 
sziachetnego Lorda. Tak ważne i tah obszer- 
ne zapytanie wymaga zgłębiania wiela trakta- 
tów, nim będzie można wyraźnie i prosto od- 
powiedzieć. Odpowiedź tę ułożyć potrzeba z 
owey mnogości traktatów , które na posiedze. 
nia rohu 1814 Izbie przełożone były i zyskały 
wtedy przyzwolenie izb Obu. Sądzi, że mię- 
dzy temi traktatami ieden znayduie się podob- 
nóy treści: iż w przypadku, gdyby przywła- 
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szczyciel, albo który członek iego rodziny miał 
zamiar opanować Koronę Francyi, ziedno- 
czeni Monarchowie powinni wszelkiemi siłami 
sprzeciwiać się temu. [Inne obostrzenie w tym 
traktacie brzmi w sposób następujący: gdyby 
we Francyi z innych przyczyn spowodowana 
i przez inne osoby kierowana wybuchła rewo- 
lucyia, powinny Sprzymierzone Mocarstwa, a 
osobliwie Prussy, Rossyia, Aastryia i 
Angliia, btóre to Mocarstwa oddzielnemni 
związkaini są z soba połaczone;, zgromadzić się 
i obradować , jakich srodków użyć potrzeba dla 
zapobieżenia podobnym zdarzeniom. (Słuchay- 
ciel) Może między mnogością owych traktatów 
znaydnią się i inne obostrzenia tyczące się te- 
go przedmiotu, lecz ponieważ tak bez przy- 
gotowania zapytany został, robi uwagę, że w 
tey chwili oprócz owych wyrażonych obostreei 
żadne inne nie wpadaig mn ma myśl. (Słu- 
chayoie l) 

Lord John Russel oświadczył nato, że 
po takićm wyrażeniu się Ministra byłoby mie- 
słasznością wymagać po nim dalszych obiaśnieńn. 
Lecz on (Lord Russel) ma wszelako nadzieię, 
że szanowny Minister z przeciwney strony ze- 
chce się lepity obeznaymić se wspomvionemi 
roemsitemi traktatami, i Izbie, iah tylko moż- 
na nayprędzey, wyłoży położenie, w którem 
znayduie się Angliia w stosunku do innych 
Mocarstw. Mowi óm to, ponieważ iest prze- 
konany , że niesprawiedliwe wkroczenie do Hi- 
szpenii że strony Francyi przekształci zu- 
pełnie w krótkim czasie nasze przyjacielskie 
stosunki s tém ostatnićm Mocarstwem. (»Słu- 
chaycie! słuchaycie!« wołano z ławek Oppo- 
rycyi.) — Oprócz tego, gdy Ministrowie mi- 
liony roztrwonili, ażeby b onrbonów zapro- 
wadaiś znown na Tros Francyi, ich to było 
obowiązkiem przekonać się, czyli ci Bourbo* 
nowie większą dawali porękoymia utrzymania 
pokoia i spokoyności w Earopie, niżeli inna 
iaka rodzina, (głośne pochwały i »słuchnycie 
słucbaycie le z ławek Oppozycyi) ich to byłe 
obowiązkiem, powtarzam oczyścić się z pó” 
deyrzenia i dowieść, że nie są obowiązani da* 
wać więcćy ani iednego szeląga w sprawia 
tey rodziny, < 

P. Canning odpowiedział, iż w osas'e 
ninieyszym nie iest zdolny wdawać się w dal- 
sze rozprawy. Sądził, że szlachetny Lord 2%” 
pytał go tylko o samych faktach, na co zdaić 
mu się, że dobrze odpowiedział, ieżeli go p% 
mięć nie myli. Ponieważ nieprzygotowanie za” 
gadniony został w takim przedmiocie, nie choe 
twierdzieć , czyli nie ominał iakiego obostrze” 
nia należącego do tego przedmiotu. Zaś „szla 


chetny Lord w replice swoięy bndosał na tey od- 
powiedzi rozumowania polityczne pie inałćy waż- 
ności. Nie może tn nieuczynić uwagi, że dla 
niego, który swóy urząd niedawno piastuie iest 
Tzeczą odstraszaiącą odpowiadać na zapytania 
zagadnione od drugiey strony Izby (oppozycyi) 
—grzeczność, iaką ićy zawsze wyświadczać prag- 
ni — jeżeli tak, iak szlachetny Lord uczynił ze- 
chce zaraz na prostey odpowiedzi rozamowanie 
podobnego rodzaiu utwierdzić. (Śłachayciel 
Słuchaycieł! wołano z ławek Ministe- 
ryialnych.) 

Lord John Russel uskarzał się, że Mini- 
ster nie zroznmiał dążności iego ostatnićy uwagi. 
On nie oparł żadnego roznmowania na odpo- 
wiedzi szlachetnego Sekretarza Stana, chciał go 
zrobić raczey wprzódy na rodzay rozumowa- 
nia nważnym , który byłby nastąpił bezwątpie- 
nia, po przełożenia lzbie obrad zawartych w 
Weronie. 


, Sir Robert Wilson chciał szanownego 
"Ministra e przeciwney strony uwiadoinić o zda- 
Tzeniu , które iah mu się zdawało, imnićy było 
w oOzasie ninieyszym wiadome. Gdy traktat w 
Chatilon zawarty przełożony był Izbie, uczy- 
nił ón (Sir R. Wilson) równe zapytanie, 
szlechetnewu Lordowi (Castlereagh) spra- 
wuiącemn wtedy urządSekretarza Stann spraw ge- 
Wnętrznych iab teraz iego zacny przyjaciel i ode. 
rat od niego wyrażna i pewna odpowiedź, że 
Tay ten nie iest do żadney gwarancyi obowią- 
zany, by zapewnić koronę Francuzka rodzinie 
Bonrbonów. (Słuchayociel Słuchaycie!) 
Spodziewa się więc, że wielce szanowny Se- 
retarz Stanu nigdy dobrowolnie nie obarczy 
się tak obrzydliwa odpowiedzialnościa , do któ- 
"ey nigdy się niezobowiązywał iego zacny po- 
Przednik. 


k 


3 P. Canning odpowiedział, że dowiódł 
luż, iż podług istnieiących traktatów rewolu- 
fyia przedsiewzięta na korzyść ostatniego Ce- 
"ATZA Napoleona, albo iahiego współczłonka 
tego rodziny, iest hasłem wzywaiącem sprzy- 
mierzone Mocarstwa do pokonania iéy przemo- 
og broni, W przypadku zaś inney rewolacyi 
wznieconćy za pomocą albo na korzyść innych 
osób, nie ma innego obostrzenia, iak tylko to, 
obowiązuiące sprzymierzone Mocarstwa, ażeby 
między sobą lub z Królem Francuzkim umawia- 
Sash względem srodków, które za naypo- 
Pai hieysze poczytaia hu bszpieczeństwa ich 
dla stw i względem spokoyności Europy. Tak 
nie adsl iah i dla każdego członka Izby iest 
sh Podobna rzeczą przewidzieć, jishi byłby 

utek obrad w podobnym przypadku. (Sła- 
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chayciel) Po tém ostatniem oświadczenia Mi- 
nistra, nie tykano iuż więcey tego przedmiotu. 
Francyia. 

Woysho Francuzkie przeszło d. 7. Marca 
przez rzekę Bidassoę. 

Przed wkroczeniem do Hiszpanii wy- 
dał Xiążę Angoalćme następująca Odezwę: 

»Hiszpanie! Król Francnzki mniemał, że 
gdy odwołał Posła swoiego z Madrytu, Rząd 
Hiszpański napomniony względem grożących 
mu niebezpieozenstw, chwyci się pomiarkowaa- 
szych zdań i dłażóy nie będzie głuchy na zba- 
wienne i roztropne rady. Pół trzecia miesiąca 
upłynęło, a JKMość żądał nadaremnie , ażeby 
w Hiszpanii powrócił porządek rzeczy zgod- 
ny z bezpieczeństwem Państw sasiednich.« 

»Rząd Francuzki znosił przez całe dwa 
rohi niezasłużone wyzywania. Fakcyia rewo- 
Incyyna, która zniszczyła w waszym kraiu wła- 
dzę Królewską , która trzyma Króla waszego 
w niewoli i żąda złożenia go z Tronu, zagra- 
żaiąca iego Życin i życiu iego rodziny, iuż ze 
swoieini karygodnemi zabiegami przestąpiła gra- 
nice wasze. Usiłowała nwieść woysko Króla 
Jmci Chrześciańskiego, niezgodę zaprowadzić 
do Francyi, tak właśnie, iah się iéy udało 
zarazą nauk i przykładów swoich wzniecić po- 
wstanie w Neapolu i w Piemoncie. O- 
szukana w swoich karygodnych nadzieiach, pa- 
wołała do siebie zdrayców Stanu, skazanych 
przez nasze Sady, bo pod tarczą tryumfającego 
rokoszu chciała wykonać te spiski, które oni 
przeciw swoićy oyczyznie knowali.a 

»Czas iut uczynić koniec bezrządowi , któ- 
ry niszczy Hiszpaniią, robi ią niezdolną do 
przywrócenia pokhoiu w iey osadach i odłącza 
ig od Europy; który nakoniec zerwał wszy- 
stkie iey związki z dostoynymi Monarchami 
mającymi rówbe zamiary i równe Życzenia Z 
Królem Jmci Chrześciabskim i korzyściom to- 
dzież bezpieczeństwu Francyi stał się nie- 
bezpiecznym.« 

»lliszpaniel Francyia nie prowadzi woy- 
ny z waszą Qyczyzna. Pochodzący z tćy sa- 
méy krwi, co i wasi Królowie, życzę sobie 
tylko waszćy niepodległości, waszego szczęścia 
i waszćy sławy. [Na czele sta tysięcy Francu- 
zów przechodzę przez Pireney dla tego żylko, 
ażebym połączył się z Hiszpanami, którzy są 
przyiaciołmi praw i porządku, ażebym wespół 
z nimi, ich uwięzionego Króla nratował . po- 
dzwignął znowu ołtarz i tron, odwołał Xięży 
z wygnania, ocalił posiadaczów dóbr od ra- 
bunku, a naród cały od panowania kilku chosi- 
wych sławy ludzi, którzy ogłaszniac wolność 
przygotownią iego upadek.c 


„Hiszpanie! Wszystko dla was iprzez was 
czynić się będzie. Francuzi są + chca bydź 
waszymi pomocnikami. Jedynie wasz sztandar 
zatknięty zostanie na murach waszych „miast. 
Prowincyie, przez htóre przeydą woiownicy na- 
si rządzone będą przez urzędników Hiszpan- 
skich w imieniu Ferdynanda. Przestrzegać 
bedziemy naywiększey karności, za wszystAć, 
czego woysko potrzebować będzie, zapłaci się 
z sumienng akoratnością. Nie chcemy ani na- 
waueać wain praw, ani waszego Opanować krain, 
żądamy tylko waszego uwolnienia. Gdy tego 
dostąpiemy, powróciemy do naszćy oyczyzny, 
i poczytamy się za szczęśliwych , ieżeli wspa- 
niałomyślny naród zachowamy od udręczen, bę- 
dących owocem każdćy rewolucyi, a które po- 
znaliśmy aż nad to dobrze z własnego doświad- 
czenia.« pa, 

W głównćy kwaterze w Bajonie d. z. 
Kwietnia 1825. d 

Ludwik Antoni. 
Z rozkazu J. Królewic, Mci Naczelnego Wodza: 
Radca Stanu, Cywilny Komissarz Króla 
Jmci Chrześciianskiego 
de Martignac. 

Nazaiutrz to iest d. 3. Kwietnia wydano 
następuiacy Dzienny rozkaz wgłówney kwa- 
terze w Bajonnie; An 
WoyskoPireneyskie, Rozkaz dzienny. 

» Żołnierze | Zaufanie Króla postawiło 
mnie na waszóm czele, ażebym wypełnił nay- 
szlachetnieysze zlecenie. Nie wzdobywczym du- 
chu wziełiśmy się do oręża; szlachetnieyszy po- 
wód ożywia nas; chcemy Króla osadzić znowu 
ma tronie, lud iego z nim poiednać i w krain 
sąsiednim, który iest łnpem bezrządu, przywró- 
cić pohoy prowadzący do szozęścia i do bez- 
pieczeństwwa Państw obn.e. e 

Żołnierze! Szanować będziecie religiig . 
prawa i własność i nie nadwerężycie żadney 
z tych rzeczy. Ulżycie mi przeto w wypeł- 
nienia włożonego na mnie obowiązku, gdy ze- 
chcę zschować prawa nayostrzeyszćy karności.a 

W głównóy kwaterze w Bajonnie d. 3. 
Kwietnia 1825. 

Ludwik Antoni, 
Z rozkazu Jego Królewic. Mci Naczelnego 
Wodza : 
Jenerał Major 
` Hrabia Goilleminot. 
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Ministrowie zgromadzili się d. 30. Marca 
u Prezydenta Rady Ministrów. Przybycie goń- 
ca, który przywiózł depesze od Xiążęcia An- 
goulćme spowodowało do tego nadzwyczay- 
nego posiedzenia odprawionego d. 31. t. m. Z 
rana u Hrabiego Villele. 

Król Jmó odprawił d, 1. Kwietnia Radę 
Ministeryialną i pracował z PP. Laariston i 
Digeon. Ostatniego nazywa Monitor: »Mi- 
nistrem Stanu, Któremu zlecone zostało bióro 
Wydziału Woiennego.« 

Doniesienie, które Rząd odebrał od Mar- 
szałha Mongey, zbiia wszelkie wieści rozno- 
szone w dniach ostatnich o tén, co miało się 
zdarzyć na granicy i daie pomyślne świadectwo 
o duchu żołnierzy, iakoteż naypewnieysze i 
naykorzystnieysze obiaśnienia tyczące się woyska. 

Marszałek Victor przybył d. 23. Marca 
do Bordeaux i po krótkim pobycie tamże 
przedsięweżmnie dalsza podróż do woyska. Je- 
nerał Porucznik Guilleminot zostanie się 
przy Xiażęciu Angoulóme w charahterze na- 
czelnika głównego sztabu. 

Rozmaite kolumny woyska Wiary ściągnia 
się i maią rozłożyć obóz pod £t. Esteve. Ba- 
ron d' Eroles udał się tam także. Ma tytnł 
Głównego Kapitana Katalonii. Wydano roz- 
kazy, ażeby do obozu pod St. Esteve codzień 
posyłać 8,200 racyy. 


Na posiedzeniu Izby Deputowanych z d. 
5. Kwietnia Jenerał Porncznik Digeon, (któ- 
remu poruczone zostało bióro Ministerstwa W oy- 
ny) podał następuigcy wniosek do prawa tyczący 
się utworzenia woyska posiłkowego : »Mło- 
vdzieńcy należący podług swoiego wieku do 
pklassy r. 2823, a którzy podług 7. Art. prawa z 
»d. 10, Marca 1818 (prawa zaciagowego) do- 
spićro w rohu 1824 maia bydź' powołani , moga 
vieszcze w przeciągu ninieyszego roku bydź 
vwezwani , ieżeli tego potrzeba będzie.s 


Paryskie Gazety z d. 2. Kwietnia dono- 
szą, że przybył do Paryża Adjntant polowy 
Jeuerała Guilleminot, P. deŁostande, w 
towarzystwie Oficera od żandarineryi, Tenże 
Adjutant poźnićy był zaprowadzony do więzie- 
nia (Conciergerie) i tam miał bydż badany. Je- 
den z Dzieùnihów tę przyczynę iego uwię- 
zienia podaie, że tłównok z trzeykolorowemi ko- 
bardami był z Paryża do niego adressowany. 


(Do tego Numeru Gazety dołączony iest XXV. Numer Rozmaitości.) 


Redaleyia F, Hrattera. — Drukicm J, Pillera, 


